
Wystawa
plasłyki hinduskiej
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Unia 6 bm. otwarta zosta- 

£?. w gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych ZSRR wystawa 
plastyki hinduskiej, zorganizo 
Jana przez Wszechhinduskie 
towarzystwo Sztuk Pięknych, 
Ministerstwo Kultury ZSRR 
ZSRR^Sm^ Sztuk Pięknych

Otwarcia wystawy dokonał 
Wiceminister kultury ZSRR 

, Bclszakow, który serdecz­
nie powitał przybyłych do 
Moskwy artystów hinduskich. 

, Wystawa plastyki hindu­
skiej obejmuje około 450 
prac z dziedziny malarstwa, 
grafiki, rzeźby i twórczości
ludowej.

W dziale fotograficznym 
Wystawy znajdują się zdjęcia 
słynnych pomników archi­
tektury Indii, starożytnej i 
współczesnej rzeźby hindu­
skiej, wzorów hinduskiej 
sztuki dekoracyj nej.

Przewodniczący 
delegacji polskiej
na sesję ONZ

opuścił Warszawę
W dniu 7 bm. opuścił War­

szawę, udaijąc się do Nowego 
Jorku na trzecią część VII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, przewodniczący delega­
cji polskiej — wiceminister 
Marian Nasakowekl.

W i co m in i st r a N a s z kow akie - 
go żegnali na lotnisku: wice­
minister spraw zagranicznych 
Stefan Wierbłowski, zastępca 
ministra — szefa Urzędu Ru­
dy Ministrów Stanisław Toł­
wiński oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Zakończenie sesji 
Rady Gospodarczej i Społecznej ONZ

GENEWA (PAP)
Dnia. 5 sierpnia br. zakoń­

czyła się XVI sesja Rady Go­
spodarczej i Społecznej ONZ.

W ostatnich dniach sesji 
Ra.da przedyskutowała spra­
wę pomocy gospodarczej dla 
I.ibii, sprawozdanie komitetu 
ekonomicznego Rady o peł­
nym zatrudnieniu ludności, 
sprawę przystąpienia Niemiec

PRiyKt/tO

Z^iężko żyło się Wróblew- 
skłm na skrawku pia­

szczystego gruntu w powie­
cie konińskim, zdecydo­
wali się więc poszukać 
chleba gdzie indziej. Zna­
leźli go w gospodarstwie 
PGR Witcbel pod Pozna­
niem. Władysława Wró­
blewska, żona robotnika 
rolnego chwali sobie nowe 
warunki życia. Choć ma 
moc zajęć w domu j dwoje 
dzieci, z których 11-letnią 
Janinkę widzimy również 
na zdjęciu, to jednak przez 
cały czas żniw wychodziła 
regularnie do pracy przy 
stawianiu stogów, wykonu­
jąc od 170 — 180 proc, 
normy. Nie dałam się wy­
przedzić mężczyznom — 
mów’ 7 uśmiechem j dumą 
w głosie. Przodowała ona 
również przy przerywce 
buraka cukrowego.

Cena 30 gt

Rok IX Wyd AB Poznań, niedziela poniedziałek 9/10 VIII 1953 r. \ Nr 189 (2934J

Szybki rozwój gospodarki narodowej
— podstawę stałego wzrostu budżetu

Narody Związku Radzieckiego 
poświęcą wszystkie siły

sprawie dalszego umocnienia 
swej wielkiej ojczyzny

Agencja TASS donosi:
6 sierpnia wieczorem kontynuowała obrady Rada Naj­

wyższa ZSRR. Odbyło się posiedzenie Rady Związku.
W lożach rządowych zajęli miejsca: G. M. Malenkow, 

W. M. Mołotow, N. S. Chruszczoio, K. J. Woroszyłow, Ł. 
M. Kaganowicz, M. G. Pierwuchin, M. Z. Saburow, powi­
tani długotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący komisji bud on, że omawiany na sesji bud
żetowej deputowany Leonid 
Kornijec wygłosił koreferat 
w sprawie budżetu państwo­
wego na rok 1953. Podkreślił

zachodnich do konwencji o 
osobach zaginionych oraz 
szereg spraw proceduralnych.

Przedstawiciele Turcji i E- 
giptu złożyli wspólny projekt 
rezolucji, proponujący udzie­
lenie Libii pomocy za pośre­
dnictwem ONZ oraz zwróce­
nie się do rządów innych 
państw z apelem o udzielenie 
takiej pomocy wszelkimi mo­
żliwymi sposobami, m. in. ró­
wnież w drodze umów dwu­
stronny cii.

W głosowaniu projekt re­
zolucji Turcji i Egiptu został 
uchwalony 15 głosami przy 
3 wstrzymujących się — 
ZSRR. Polski i Indii.

W dyskusji nad problemem 
pełnego zatrudnienia ludno­
ści, Rada rozpatrzyła projekt 
rezolucji radzieckiej oraz 
projekt komitetu ekonomicz­
nego Rady Gospodarczej i 
Społecznej.

Nieznaczną większością gło 
sów rezolucja radziecka zo­
stała odrzucona, przy czym 
wiele państw wstrzymało się 
od głosu. Rada uchwaliła pro 
jekt rezolucji komitetu eko­
nomicznego.

W ostatnim punkcie po­
rządku dziennego Rada wy­
słuchała sprawozdania komi­
tetu do spraw pomocy tech­
nicznej dla krajów gospodar­
czo zacofanych.

Rada jednomyślnie uchwa­
liła rezolucję w sprawie fi­
nansowania programu pomo­
cy technicznej na rok 1954 
dla krajów gospodarczo zaco­
fanych. Na tym XVI sesja 
Rady Gospodarczej i Spo­
łecznej została zakończona.

Hewlett Johnson
przybył do Bukaresztu
na Festiwal
Młodzieży i Studentów

Na zaproszenie Międzyna­
rodowego Komitetu Festiwalu 
przybył do Bukaresztu na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
1 Studentów dziekan Canter- 
bury, Hewlett .Johnson,- czło­
nek Światowej Rady Pokoju, 
laureat Narody Stalinow­
skiej ,,Za utrwalanie pokoju 
między narodami'1.

Młodzież całego świata 
uczestnicząca w Festiwalu i 
mieszkańcy Bukaresztu ser­
decznie powitab wybitnego 
bojownika o tokój.

W numerze „Nowy Świat" Wyniki Międzynarodowego 
Konkursu Kulturalnego

w dziale sztuk plastycznych 
i w dziale muzyki

żet państwowy ZSRR jest 
budżetem budownictwa po­
kojowego. Wpływy budżeto­
we przeznacza się na dalszy 
rozwój gospodarki, na dalsze 
podniesienie poziomu kultu­
ralnego i dobrobytu narodu.

W imieniu komisji budże­
towej deputowany Kornijec 
wniósł o zatwierdzenie bud­
żetu ZSRR na rok 1953 z pe­
wnymi poprawkami dotyczą­
cymi dochodów i wydatków.

Jako pierwszy w dyskusji 
nad referatem o budżecie 
ZSRR zabiera głos przewod­
niczący Rady Ministrów 
RFSRR, deputowany Aleksy 
Puzanow. Mówi on, że wyko­
nując uchwały XIX Zjazdu 
Partii Komunistycznej, na­
ród radziecki odniósł nowe 
sukcesy w dziedzinie rozwoju 
socjalistycznej ekonomiki i 
kultury.

Deputowany Meczlslovas 
Gedwilas (Litewska SRR) 
podkreśla, że budżet pań­
stwowy mówi lakonicznym 
językiem liczb o nowych suk­
cesach pokojowej pracy twór­
czej narodu ZSRR, w tym 
również narodu litewskiego.

Produkcja przemysłowa w 
republice wzrosła przeszło 3- 
krotnie w porównaniu z 
przedwojennym 1940 rokiem. 
Globalna produkcja przemy­
słowa w 1952 roku zwiększyła 
się w porównaniu z poprzed­
nim rokiem o 18 proc.; znacz­
nie wzrosła produkcja ener­
gii elektrycznej, obrabiarek 
do skrawania metałi, turbin 
parowych, silników elek­
trycznych, rowerów' i szeregu 
innych wyrobów, których nie 
wytwarzano na Litwie za 
czasów ustroju Jbuirżuazyj- 
nego.

Na trybunie — minister 
kultury ZSRR deputowany 
Pantelejmon Ponomarenko. 
Przemówienie jego poświęco­
ne jest zagadnieniom kultu­
ry radzieckiej. W budżecie na 
rok 1953 — stwderdza mówca 
— przewiduje się wyasygno­
wanie na cele socjalno-kul- 
turalne 129,8 miliarda rubli, 
czyli o 7 miliardów więcej niż 
w roku ubiegłym. Takie kre­
dyty możliwe są tylko w wa­
runkach ustroju radzieckie­
go. środki te zepawniają dal­
szy znaczny rozwój oświaty, 
ochrony zdrowia, szkolnictwa 
wyższego, akcji wydawniczej, 
radiofonii i telewizji, teatrów, 
kinematografii i innych dzie­
dzin kultury socjalistycznej.

Liczba uczniów szkół śred­
nich wzrasta w obecnym ro­
ku o 900 tysięcy, a liczba ab­
solwentów szkoły średniej 
zwiększa się 2-krotnie w po­
równaniu z rokiem 1950.

O podniesieniu poziomu 
kulturalnego szerokich mas 
ludowych świadczą następu­
jące dane:

W radzieckim przemyśle 
węglowym połowa robotni­
ków7 ma już wykształcenie 
średnie lub ukończyła szkoły 
rzemieślnicze. W moskiew­

skich Zakładach Samochodo­
wych im. Stalina 70 procent 
robotników7 — to ludzie z u- 
kończonym średnim wykształ 
ceniem.

Wzrostowi oświaty i kultu­
ralnego poziomu narodu to­
warzyszy nieprzerwane zwię­
kszanie się nakładów ksią­
żek. W tym roku liczba wy­
danych książek sięga miliar­
da egzemplarzy.

Deputowany Ponomarenko 
omawia dalej zadania stojące 
przed pracownikami kultury 
i sztuki.

Przemówienia wygłosili ró- 
wnież deputowani Jelubaj 
Tajbekow7 (Kazachska SRR), 
Tatjana Antropowa (RFSRR), 
Cyryl Mazurów (Białoruska 
SRR), Walerian Bakradze 
(Gruzińska SRR).

Wszyscy mówcy aprobowali 
projekt budżetu państwowe­
go ZSRR na rok 1953. Z go­
rącą aprobatą deputowanych 
spotyka się również projekt 
nowTej ustawy o podatku rol­
nym. Szereg przemówień za­
wierał krytyczne uwagi pod 
adresem — ministerstw7 1 or­
ganizacji gospodarczych. — 
zadawano pytania w sprawie 
dalszego rozwoju poszczegól­
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej w republikach i obwo­
dach Kraju Rad.

Następne posiedzenie Rady 
Związku wyznaczono na 7 
sierpnia rano.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Na przedpołudniowym po­

siedzeniu Rady Związku w 
dniu 7 sierpnia toczyła się 
nadal dyskusja nad referatem 
budżetowym ministra Zwie- 
riewa. W dyskusji wzięło 
udział 12 mówców.

Wrażenia dziennikarza angielskiego
z wymiany jeńców w Panmundźonie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin cytuje 

korespondencję przedstawiciela 
dziennika londyńskiego „Daily 
Worker" Winningtona, który o- 
becny był przy wymianie pierw 
szych grup jeńców wojennych 
w Panmundźonie.

Dziennikarz ten przekonał się, 
że zachodzi uderzający kontrast 
między tymi jeńcami, którzy po-

Wyspy przybrzeżne 
wróciły 
pod władzę
koreańskich sił zbrojnych

PEKIN (PAP).
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z frontu 
koreańskiego, że jednostki 
Koreańskiej Armii Ludowej 
i chińskich ochotników ludo­
wych obsadziły ponownie 
wszystkie wyspy przybrzeżne, 
które były okupowane przez 
nieprzyjaciela, obecnie zaś, 
zgodnie z układem rozejmo- 
wym zostały ewakuowane 
przez siły zbrojne ONZ.

BUKARESZT (PAP)
Jury Międzynarodowego Kon­

kursu Kulturalnego ogłoszone­
go z okazji IV Światowego Fe­
stiwalu przyznało szereg nagród, 
dyplomów honorowych i dyplo­
mów uznania w dziale sztuk pla 
stycznych i w dziale muzyki.

W dziedzinie malarstwa pierw 
szą nagrodę otrzymali: S. M.
Maxy (Rumunia) za obraz „Epi­
zod z walki antyfaszystowskiej'1 
i D. Attila (Węgry) za obraz ,.A- 
ron Gabor" Drugą nagrodę otrzy 
mali: Gh. Szaru (Rumunia) za 
obraz „Trzeci festiwal w Berli­
nie" i Emilie (Francja) za obraz 
„Les Fellahs". Trzecią nagrodę 
otrzymali: D. Dambinosureu
(Mongolia) za obraz „Konie", A. 
Jekow (Bułgaria) za obraz „W 
przemyśle metalurgicznym" i W. 
Kolberg (Niemcy) za obraz „Pi­
kieta strajkowa w Niemczech 
zachodnich".

Przyznano te* kilka dyplo­
mów honorowych, w tym An­
drzejowi Wróblewskiemu (Pol­
ska) za obraz „Zebranie".

Ponadto wręczono nagrody i 
dyplomy w dziedzinie grafiki 
i rzeźby.

Dyplom honorowy otrzymała 
m. in. Jadwiga Rernadzińska za 
plakat „Międzynarodowy Dzień 
Dziecka".

W dziedzinie rzeźby trzecią 
nagrodę otrzymał m. in. Henryk 
Lula.

Ogłoszono też wyniki konkur­
su na najlepszą pieśń. Na kon­
kurs nadesłano przeszło 100 u- 
tworów.

Pierwszą nagrodę w dziedzi­
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Dobre wyniki Polaków
w IV dniu Igrzysk bukareszteńskich
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LEKKOATLETYKA
W trzecim dniu zawodów lek­

koatletycznych na Międzynaro­
dowych Igrzyskach Przyjaźni i 
Braterstwa w Bukareszcie, z Po­
laków najlepsze wyniki uzyskali 
Radziwonowicz i Sidło w rzucie 
oszczepem. Krzyszkowiak w bie­
gu na 3000 m z przeszkodami 
oraz Baranowski na 200 m.

Po południu rozegrano finał 
w rzucie oszczepem. Zwyciężył 
Kuiniecow bardzo dobrym wy­
nikiem 74,76. 2) Cybulenko —
73,47, Radziwonowicz rzucał bar 
dzo regularnie mając wszystkie 
rzuty ponad 68 m. Polak zajął 
trzecie miejsce wynikiem 69,51. 
Czwarty był Sidło — 68,93.

W biegu na 3000 m z przeszko 
darni Krzyszkowiak uzyskał naj 
lepszy wynik w Polsce — 9:04.6 
zajmując 7 miejsce. Zwyciężył 
Marulin (ZSRR) w bardzo do­
brym czasie 8:56,2.

Bardzo dobry wynik uzyskał 
również Baranowski w elimina­
cjach w biegu na 200 m. Wygrał 
on swój przedbieg w czasie 21,7 
kwalifikując się do półfinału. 
Kiszka nie stanął na starcie z 
powodu kontuzji.

W eliminacjach 80 m ppł. Bo- 
cianówna zajęła w 1 serii 4 miej-

wracają z południa a tymi, któ­
rzy repatriowani są z północy. 
Jest to — pisze Winnington — 
kontrast między następstwami 
amerykańskiej brutalności i hu­
manitaryzmu koreańsko-chińskie 
go.

Towarzyszyłem — pisze dalej 
korespondent — pierwszej gru­
pie jeńców sił zbrojnych ONZ, 
powracających z Korei północ­
nej przez rzekę Saczon. Zoba­
czyłem dobrze odżywionych, u- 
śmiechnietych ludzi, którzy wy­
glądali tak, jak gdyby wracali z 
długiego urlopu. W odległości 
pół mili widziałem północnych 
Koreańczyków przybyłych z Ko­
rei południowej. Ludzie ci. bla­
dzi i wychudli, płakali z rado­
ści, opuszczając wozy ambulan­
sowe, W niewoli amerykańskiej 
przebywali oni na wyspie 
Kożedo. Jeden z nich — nazwi­
skiem Paik Jong Dok oświad­
czył, że nawet w drodze do 
punktu wymiany straż amery­
kańska biła jeńców kolbami ka­
rabinów za to, że skarżyli się na 
obrzydliwe jedzenie.

Takie samo wrażenie sprawiali 
inni wracający z niewoli amery 
kańskiej jeńcy koreańscy i chiń­
scy, Wszyscy oni znajdowali się 
w stanie kompletnego wyczerpa 
nia i rozstroju nerwowego i do­
piero po znalezieniu się wśród 
przyjaciół wyzbyli się potworne 
go lęku, jaki był następstwem 
straszliwych warunków życia w 
amerykańskich obozach jeniec­
kich.

nie pieśni masowej otrzymał V, 
Muradeli (ZSRR) za utwór 
.„Pieśń młodzieży" do słów S. 
Michałkowa. Drugą nagrodę źdo 
byli: B. Aleksandrów (ZSRR), I. 
Chirescu (Rumunia), M. Rubin 
(Austria) i G. Skeet (Anglia). 
Przyznano również pięć trzecich 
nagród oraz szereg dyplomów 
honorowych i dyplomów uzna­
nia. Dyplom honorowy otrzymał 
m. in. polski kompozytor E. Ole* 
arczyk za pieśń ..Ślubujemy cl. 
Ojczyzno".

W dziale muzyki symfonicznej 
i kameralnej pierwszej nagrody 
nie przyznano. Drugą nagrodę 
otrzymali: D. Bughecl (Rumu­
nia), H. Meyer (NRD) i A. Vlru 
(Rumunia). Trzecią nagrodę 
przyznano pięciu kompozytorom, 
zaś dyplomy uznania czterem 
kompozytorom.

Francuscy działacze
i uchu obrońców pokoju
przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Polskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju 
i Komitetu Współpracy Kul­
turalnej z Zagranicą przyby­
ła do Polski 18-osobowa wy- 
cieczka działaczy francuskie­
go ruchu obrońców pokoju 1 
Tow. Przyjaźni Francusko- 
Polskiej.

sce z wynikiem 12,0 i nie za­
kwalifikowała się do finału.

PŁYWACTWO
W drugim dniu zawodów pły­

wackich najlepszy wynik z za­
wodniczek polskich uzyskała 
Klemińska na 200 m st. motylk. 
Zajęła ona w swojej grupie 
pierwsze miejsce w czasie 3:05,9 
i zakwalifikowała się do finału.

Milnikiel i Gellnerówna we­
szły do finału 100 m st. dow. 
Pierwsza uzyskała czas 1:22,2, 
druga — 1:23,0.

CIIjŻKOATLETYKA
7 bm. zakończono również za­

wody w podnoszeniu ciężarów. 
Z Polaków startował w wadze 
półciężkiej Białas, który pobił 
dwa rekordy Polski: w podrzu­
cie 130 kg i w trójboju — 340 kg 
(100 — 110 — 130). Białas zajął 
piąte miejsce. Zwycięzcą w tej 
konkurencji został Merkułow 
(ZSRR) — 390 kg przed Weseli- 
nowem (Bułgaria) — 357,5.

SIATKÓWKA
W siatkówce kobiet rozegra­

no ostatnio eliminacje w gru­
pach. Polki pokonały Chiny Lu­
dowe 3:0 (15:1, 15:4), (15:4).

Z trzech grup do finału we­
szły: grupa I ZSRR i FSGT, 
grupa II — Polska i Bułgaria, 
grupa III — CSR i Rumunia.

WIOŚLARSTWO
Na jeziorze Snagow rozegra­

no w piątek finały wszystkich 
konkurencji wioślarskich. W je­
dynkach Kocerka zajął drugie 
miejsce przegrywając z Rumu­
nem Wereszem.

W dwójkach ze sternikiem o- 
sada polska Lorenc — Thomas, 
sternik Michalski zajęła drugie 
miejsce w czasie 7:50,0 za Ru­
munią — 7:47,0.

W dwójkach bez sternika o- 
sada polska — Świątkowski — 
H. Kocerka zajęła również dru­
gie miejsce za osadą radziecką: 
Bagretow — Władin. Zwycięzcy 
uzyskali czas 7:11,9, a Polacy — 
7:18,5.

W dwójkach podwójnych ko­
biet bardzo dobrze wypadły re­
prezentantki Polski Adach 1 
Mońka. Zajęły one drugie miej­
sce przegrywając o 8 —sek. z 
doskonałą osadą radziecką: Mu­
china — Czumachowa.

Ćwierćfinały
walk bokserskich
w Białymstoku

W czwartek, 6 bm. w biało­
stockiej hali sportowej rozpo­
częły się walki ćwierćfinałowe 
bokserskich mistrzostw Polski 
juniorów.

Z poznańskich zawodników do 
dalszych walk zakwalifikowali 
się: w wadze papierowej I)roż- 
dzik i w wadze koguciej Wal­
czak. Mikołajczak i Budziński 
walki swe przegrali.



Pakislahska 
opinia publiczna
przeciwko „pomocy” 
amerykańskiej

TASS dono&i zAgencja 
Delhi:

Prasa pakistańska podaje, 
że w końcu lipca przybył do 
Pakistanu pierwszy statek z 
pszenicą amerykańską. Pomi-

PARYŻ (PAP) l wych. 6 sierpnia premier La-
Cała Francja objęta jest ' niel wygłosił przemówienie

__i strajkiem pracowników pań-' radiowe, w którym usiłował
P LLnató pt>“ stwowych bez względu na ich ' przekonać pracowników pań- 

J „a w i przynależncxść związkową. Od stwowych, że krzywdzące ich^5.^ i .6 !>», strajkuj, pracowni-i plany rządu nie zosialy je-
szcze definitywnie opracowa-okreśianycl, Jako „dar Stanów lcy !ą<.ZImScl Ruch 

Zjednoczcnych , pakisiańska | „y> Jejefoniczny i Węgra- 
został sparaliżowany,kryje: fi€zny 

z 1*0-
opinia publiczna me
wodu° ntówohńczego układu" 1 W noCy z 6 na 7 bra- rc'zpo' uu niewolniczego ukiauu, , czał -9ie j boleiarzv nrn-
który został zawarty między 
USA a Pakistanem w dniu 
25 czerwca br. Dzienniki pa­
kistańskie podkreślają, że 
wiele punktów tego układu 
uzależnia Pakistan od Stanów 
Zjednoczonych.

Straż obozowa 
na Kożedo 
strzela do jeńców 
wojennych

W depeszy z Tokio Agen­
cja Reutera podaje komunikat 
dowództwa sił zbrojnych 
ONZ, donoszący o nowych 

zajściach'* w amerykańskim 
obozie Jenieckim na wyspie 
Kożedo, znanym Już z wleJu
wypadków masakrowania jeń- j dopływ prądy elektrycznego, 
ców wojennych. W czwartek i Nieczynne były nawet ulicz- 
wieczorem tamtejsza straż ■ ne sygnały świetlne, 
obozowa wystąpiła przeciwko, Oceniając przebieg strajku, 
jeńcom, używając granatów ! agencja France Press stwler- 
z gazem łzawiącym i broni ' dza, że ruch strajkowy rozwl- 
palnej. Jeden jeniec północno- j nął się ,,z piorunującą szyb- 
koreański został zabity, a j kością". Wywołało to zanie-
czterech jeńców odniosło rany. 1 pokolenie w kołach rządo- i milionów’ bezrobotnych.Poznańskie wyższe uczelnie

w gorączce egzaminów wstępnych
MłoćLzież jest b. zdyscyplinowa­
na, nie ma jakichkolwiek zgrzy­
tów. Widać przejęcie się egzami­
nami, ale nie zakłopotanie.**

-w-
Na ul. Niestachowskiej spoty­

kamy trójkę ożywionych rozmo­
wą młodzieńców, wychodzących 
z terenu WSR. ,.No i jak po­
szło?** „Wybrałem sobie za 
temat „Znaczenie spółdzielni pro 
dukcyjnych dla przyśpieszenia

Ponad 4 tysiące kandyda­
tów przystąpiło w 
. m do egzaminów na róż­
nych wydziałach uczelni Poz­
nania: Uniwersytecie, Szkole 
Inżynierskiej, Wyższej Szkole 
Rolniczej, Wyższej Szkole TS- 
konomlcznej, Akademii Me­
dycznej 1 Wyższej Szkole Wy­
chowania Fizycznego. Ponad
70 Pr95' z n , !?»,,unvrh Postępu agrobiologii** — opowia 
robotników 1 pracujących ( Józef Piotrowski. Pisałem < 
chłopów. Z roku na rok wię-
cej młodzieży wchłaniają szko 
ły wyższe.

Stale bowiem powiększa się 
ilość miejsc na wyższych u- 
czelnlach. W SI utworzony zo 
stał Wydz. Agromechanlczny, 
dzięki czemu 120 słuchaczy 
więcej, niż w roku ub. studio­
wać będzie konstrukcję i bu­
dowę maszyn rolniczych. Roz­
budowa zakładów naukowych 
WSR umożliwiła podwyższe­
nie limitu słuchaczy 1 roku \ 
o 200. Należyta opieka ze stro 
ny władz uczelnianych 1 orga­
nizacji młodzieżowych stwarza 
kandydatom odpowiednie wa­
runki do składania egzami­
nów.

' -fr
Z megafonów węzła radiowe­

go na Dworcu Gł. w Pozua^ra 
od kilku dni rozbrzmiewają sło­
wa komunikatu: „Uwaga! Punkt 
informacyjny dla kandydatów 
na wyższe uczelnie znajduje się 
w hallu dworcowym**. Co chwi­
lę z tłumu podróżnych odrywa; 
ją się młodzieńcze sylwetki i 
podchodzą do stolika, założone­
go kilkunastu listami z szere­
giem nazwisk. Właśnie przy sto­
liku stoi Jan Staniszewski z 
Wrześni. Pyta o Wydz. Techno­
logii Drewna WSR. „Macie, ko­
lego, egzamin pisemny o 16. Po- 
jedziecie 9 z Mostu Dworcowe­
go lub z przystanku sprzed Pre­
zydium MRN. Czy macie zakwa 
terowanie? — dopytuje się ob­
sługa punktu: student WSR Je­
rzy Swierkosz i słuchacz WSE 
Florian Galewski.

W Domu Akademickim przy 
ul. Stalingradzkiej ożywiony 
ruch. „Wszyscy kandydaci, któ­
rzy zgłosili się — zamieszkali w 
naszych domach — informuje nas 
kier, sekcji Adm. Domów Aka­
demickich Stanisław Migdał. Na 
silenie jest b. duże, ponieważ 
zaś mamy kilka domów w re­
moncie — wykorzystaliśmy na 
miejsca noclegowe także świet­
lice akademickie. Opłata za ty­
godniowe zakwaterowanie wyno 
Si zaledwie 9 zł. Przyjeżdżają lu­
dzie dosłownie z całego kraju: 
jest Rzeszów, Szczecin, Lublin, 
Gdynia, Wrocław itd. Oczywi­
ście pierwsze pytania to kiedy, 
gdzie i jakie egzaminy. Nie brak 
i takich, którzy nieśmiało dopy­
tują o... temat egzaminu. Natu­
ralnie umiemy odpowiedzieć tyl­
ko na trzy pierwsze pytania.

Największy od 17 lat

Strajk powszechny
practwników państwowych we Francji

czął 'się strajk kolejarzy, pra­
cowników zakładów użytecz­
ności publicznej, zwłaszcza 
elektrowni' i gazowni, robot­
ników znacjonalizowanych fa­
bryk.

Już pierwsze wiadomości 
świadczą o potężnym rozma­
chu strajku, w którym uczest­
niczy według danych oficjal­
nych przeszło dwa miliony 
osób. Dworce paryskie są nie­
czynne. Wejścia do niektó­
rych dworców zostały zupeł­
ni© zamknięte dla publiczno­
ści. Pociągi przestały kurso­
wać.

O całkowitym sparaliżowa­
niu -ruchu kolejowego dono­
szą również z szeregu miast 
prowincjonalnych, jak Dijon, 
Rouen, Le Havre itd.

Od wczesnego rana w wie­
lu dzielnicach Paryża ustał

da Józef Piotrowski. Pisałem o 
mojej wsi, bo pochodzę ze wsi 
Mniszek pow. S wiecie woj. byd­
goskie, to znaczy o takiej, jaką 
być powinna, bo tam jeszcze nie 
gospodarują zespołowo**.

Lud francuski przeciw polityce atlantyckiej
Rząd bogatego przemysłowca i ob­

szarnika pana Laniela został utv;orzo- 
ny w okresie, kiedy dla burżuazji 
francuskiej rzeczą coraz bardziej tru­
dną staje się przemycanie polityki 
atlantyckiej — polityki zdrady inte­
resów narodowych, którą ogromna 
większość narodu zdecydowanie od­
rzuca.

Gabinet kapitalisty Laniela i „gra­
barza Francji” Reynaud liczy sobie 
niewiele więcej ponad miesiąc istnie­
nia. Zdawało się, że zaopatrzony przez 
reakcyjną większość Zgromadzenia 
Narodowego w „pełnomocnictwa spe­
cjalne”, pan Laniel może spokojnie 
kontynuować złowroga dla Francji 
politykę wszystkich swoich burżuazyj- 
nych poprzedników. Tym spokojniej, 
że parlament przebywa przecie na 
wakacjach, aż do 12 października...

Toteż rząd Laniela począł przygoto­
wywać pospiesznie serię dekretów, 
wymierzonych w klasę robotniczą, w 
chłopstwo pracujące, w szerokie rze­
sze urzędnicze, w drobne kupiectwo. 
I zamierzał rząd wielkiego fabrykan­
ta i obszarnika ogłosić te dekrety na 
podstawie udzielonych mu przez re­
akcyjną większość parlamentarną 
„pełnomocnictw specjalnych”.

Ale oprócz reakcyjnej większości 
parlamentarnej, wyłonionej z „wol­
nych” wyborów dzięki oszukańczej or­
dynacji wyborczej, tak ostatnio cha­
rakterystycznej dla „wolnego” świata 
wielkich kapitalistów' — oprócz po­
wtarzamy, reakcyjnej większości par-’ 
lamentarnej istnieje francuska klasa 
robotnicza, ludzie pracy fizycznej i 
umysłowej miast- i wsi, naród.

Jaki był plan rządu Laniela?
Pan Laniel zapowiedział plan go­

spodarczy swego rządu w przemówie­
niu radiowym, w formie możliwie naj­
oględniejszej. Ze względu na astrono­
miczny deficyt budżetu, sięgający ty­
siąca miliardów franków, obiecano 
narodowi francuskiemu — co? 
Zmniejszenie wydatków zbrojenio­

wych? Zakończenie brudnej i bezna­
dziejnej. od 2 lat trwającej, wojny w 
Viefcnamie? Obłożenie większymi po­
datkami ogromnych zysków właści­
cieli koncernów? Zwiększenie inwe­
stycji na gospodarkę, na budownic­
two i oświatę? Nic podobnego. Kapi­
talista i rzecznik wielkiego kapitału 
Laniel zapowiedział „w imię uzdro­
wienia finansowego i gospodarczego” 
pozbawienie chleba kilkudziesięciu ty­
sięcy urzędników państwowych 1 
wstrzymanie awansów dla wszystkich 
pozostałych, zwiększony wyzysk klasy 
robotniczej, z jednoczesnym zabloko­
waniem płac przy wzrastającej bez­
ustannie drożyźnie, usunięcie górnej 
granicy wieku przechodzenia na eme­
ryturę: ograniczenie rent wojennych, 
wypłacanych b. kombatantom i inwa­
lidom: tak zwaną „reformę obrotu 
handlowego”, zmierzającą wyraźnie 
do likwidowania drobnych kupców na 
rzecz wielkich spółek i trustów. Tak 
przedstawiała się pierwsza porcja de­
kretów rządu Laniela.

W gruncie rzeczy sprowadzały się 
one do próby dalszego przesunięcia, 
katastrofalnego dla Francji, ciężaru 
polityki atlantyckiej — ciężaru zbro­
jeń oraz brudnej wojny w Vietnamie 
— na barki mas ludowych.

W odpowiedzi wybuchł w nocy z 6 
na 7 bm. potężny generalny strajk 
protestacyjny pracowników państwo­
wych — pocztowców, kolejarzy, pra­
cowników transportu, elektrowni, ga­
zowni itd. Strajk prowadzony z prze­
rażającą dla kapitalistów' i przywód­
ców rozłamowych organizacji związ­
kowych — jednością.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
właśnie wśród pocztowców', którzy sto­
ją dziś w pierwszym szeregu jedno- 
ściowego strajku protestacyjnego 
przeciwko dekretom rządu Laniela — 
największe stosunkowo sukcesy miała 
w 1949 roku rozłamowa, zdradziecka 
organizacja „Force Ouvriere”...

Cała francuska klasa robotnicza — 
1 nie tylko klasa robotnicza, ale cały

lud pracujący Francji solidaryzuje się 
z walką pracowników państwowych, 
którzy nie cofnęli się przed najbru- 
talniejszymi pogróżkami pana Lanie­
la, Nie są tej walce niechętne i masy 
drobnomieszczaństwa.

Dodajmy, że równocześnie wzmaga 
się wrzenie wśród chłopstwa francu­
skiego, czego wyrazem jest protesta­
cyjne wznoszenie tysięcy barykad na 
drogach południowej Francji przez 
tamtejszych drobnych właścicieli 
winnic, rujnowanych przez politykę 
gospodarczą rządu.

Rząd pana Laniela sadził, że w o- 
kresie urlopowym uda mu się prze­
mycić pierwszą transzę dekretów. 
Spotkał go srogi zawód.

Siła akcji strajkowej, „szerzącej się 
jak pożar” — cytujemy amerykańską 
agencję United Press — ukazała głę­
bię kryzysu polityki atlantyckiej, owej 
sławetnej „polityki siły” mister Dul- 
lesa...

Skąd się bowiem wziął ekonomicz­
ny stan rzeczy, przeciw' któremu po­
witają pracownicy państwowi, cała 
klasa robotnicza, chłopstwo nracujące 
i nawet warstwy średnie Francji — 
jeśli nie z atlantyckiej polityki przy­
gotowań wojennych i brudnej wojny 
w Vietnamie?

I nie jest, rzecz jasna, przypad­
kiem, że równocześnie trwa we Wło­
szech trudny kryzys rządowy i że — 
podobnie jak we Francji — narasta 
tam jedność ludzi pracy i ich opór 
przeciw' polityce nędzy bezrobocia 

‘i wojny.
•fr

Podsumowując w dniu 6 bm. po. 
rocze działalności swego rządu i repu 
blikańskiego Kongresu, prezydent Fi 
senhower stwierdził m. in.. że jednym 
z wyników tej działalności jest 
„wzrost jedności j siły gospodarcze!’ 
Europy zachodniej. Fakty dopisały 
znamienny komentarz do stwierdzeń 
prezydenta USA.

B. W.

ne. Jednocześnie Laniel za­
groził uczestnikom strajku su­
rowymi sankcjami, oświad­
czając, że dni i godziny przer­
wy w pracy nie będą opłaca­
ne. Urzędnikom instytucji

W dniach od 26—28 bm. 
trwać będą konferencje na­
uczycieli poznańskich, które 
będą ostatnim, etapem przy­
gotowawczym do nowego roku 
szkolnego. Podsumują ons ze­
szłoroczną pracę szkół po­
znańskich i zanalizują wyko

Bezrobocie w lnd'ach

państwowych, którzy przylą-1 Francją.

26-28 sierpniadni konferenciinauczycielskich

nanie wytycznych, które o- : towania wśród. młodzieży na- 
trzymało nauczycielstwo pod-, ukowego światopoglądu. Zwró 

ci się także uwagę na wycho­
wanie młodzieży w duchu 
moralności socjalistycznej.

Agencja TASS dcnos. z mo^“7ej w

Jak podaje . dennik ffin- | tej
dus,an Times . y.edług ^li oraz w p0CjniesieniU obron-
czeń jednego z przywódców 
hinduskiej partii ludowo-so- 
cjalistycznej — Lohia, w In­
diach jest obecnie około 70

W godzinach popołudniowych 
grupki młodzieży zmierzają do 
gmachu WSE, do stołówki. „Co­
dziennie wydajemy kilkaset o- 
biadów — informuje nas kierów 
nik stołówki Agnieszka Zakli- 
kowska. Dajemy dwudaniowe o- 
biady: zupa, mięso, ziemniaki, 
jarzyna. W razie potrzeby PSS 
uzupełnia nam zapasy, aby nikt 
nie odszedł głodny**.

4$
Egzaminy na wyższe uczelnie 

trwają. 4 tysiące przedstawicieli 
nowego pokolenia ludowej inte­
ligencji rozpoczyna ważny etap 

i swego życia, (stł)

czyliby się do strajku grozi 
zawieszenie lub dymisja.

Od 17 lat Francja nie zna­
ła strajku pracowników pań­
stwowych o takim zasięgu jak 
obecnie. Fala strajkowa na­
rasta z każdą godziną.

* ♦ *
Z Londynu donoszą, że w 

związku ze strajkiem we 
Francji wstrzymany został 
prom kolejowy kursujący za­
zwyczaj między Anglią a

czas konferencji zeszłorocz­
nych. Na konferencjach usta­
lone zostaną wytyczne do no­
wej pracy, omówione będzie 
zagadnienie podniesienia wy­
ników nauczania oraz pozio­
mu wychowania ze szczegól­
nym uwzględnieniem kształ-

ności naszego państwa, 
j W pierwszym dniu obrad 
i konferencji program przewi- 
, duje referat kierownika Wy- 
I działu Oświaty oraz dysku- 
j sję. Drugi dzień poświęcony 
zostania pracy w poszczagól- 

: nych sekcjach przedmioto- 
j wych, trzeci dzień będzie pod 
sumowaniem wyników obrad.

Sekcje: organizacyjna, pro­
gramowa, referatowo-dysku- 
syjna opracowały już szcze­
gółowy program obrad i przy 
gotowują potrzebne mate­
riały.

Wszyscy nauczyciele przy­
gotowali materiały do wy­
miany doświadczeń w celu 
podniesienia ogólnego pozio­
mu pracy wśród młodzieży.

Na konferencjach sierpnio­
wych winni być również czo­
łowi przedstawiciele komite­
tów rodzicielskich w celu za­
poznania się z całokształtem 
pracy nauczycielskiej, co 
przyczyniłoby się do zacieś­
nienia współpracy domu i 
szkoły dla dobra młodzieży.

(ska)

Pb brasie bTforeszfeńsfdego parku

Takiej przyjaźni
nic nie złamie!
(Telefonem od spać ainego wysłannika)

Czasem zdaje się w Buka­
reszcie, że świat traci realne 
kontury, że roztacza się sen 
niewypowiedzianie piękny. By 
łem wczoraj na spotkaniu mło 
dzieży ZSRR, Chin, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji — 
w restauracji „Pascarus**, po­
łożonej w parku Stalina. Park 
spływa łagodną skarpą do je­
ziora Floreasca.

Od czasu do czasu jezioro za­
kwita błękitnymi błyskami re 
flektorów, robi się widno, po 
tafli wody spływają biało- 
skrzydłe żaglówki. Stoimy za­
patrzeni przy marmurowych 
balustradach, a z jeziora roz­
brzmiewa nagle śpiew młodej 
radości. Na drugim brzegu 
błyskając ognikami bawi się 
młodzież, śpiewa i tańczy.

Napełnił się powoli taras. 
Oto przychodzą ubrani w gra­
natowe kurtki Chińczycy o uś 
miechniętych twarzach, zbie­
ra się młodzież radziecka, 
skromna i wesoła, miesza się 
z grupą Anglików. Przycho­
dzi młodzież francuska gesty­
kulująca, pełna temperamen­
tu. Pod gwiaździstym sztanda 
rem ustawia się grupa Amery 
kanów. Ale oto nodbiega do 
nich radziecki chłopak o sze­
rokiej, szczerej twarzy i, ujmu 
jąc w pół amerykańskiego de­
legata prowadzi go do stołu. 
Na tarasie, wśród pięknego o- 
toczenia młodzież ściska sobie 
dłonie, wita się i pozdrawia. 
W aureoli świateł w piękną 
noc, odżywa raz jeszcze nadzie 
ja świata. Tu, bez dyploma­
tycznych zabiegów, młodzież 
pięciu mocarstw łączy się 
wspólnym pragnieniem poko­
ju i przyjaźni. Łączy się wię- 
zią serdeczną i nierozerwalną. 
Raduje i krzepi ten widok. 
Przecież ta młodzież: robotni­
cy, artyści, inteligencja, repre 
zentuje prawdziwą wolę naro 
dów i będzie walczyć o wcie­
lenie tej woli w życie — woli 
pokoju, woli braterstwa, woli 
porozumienia.

Stanąłem z boku z zaproszo 
nym tu przedstawicielem Au­
stralii. Przystojny, długonogi 
Robert Mac Donald pochodzi 
z Sydney, należy do Trade U- 
nion (związku zawodowego) 
kolejarzy australijskich. Roz­
mawiamy z nim o ekonomicz­
nej sytuacji Australii. Mac 
Donald opowiada o wzmagają 
cej się presji kapitału amery­
kańskiego na jego kraj, o wal 
ce, jaką prowadzi australijski

świat pracy z wpływami reak 
cyjnych przywódców i odła­
mów australijskich związków 
zawodowych. Robert przyje­
chał do Bukaresztu daleką dro 
gą poprzez Pekin i Moskwę—• 
serdecznie wszędzie witany.

Teraz patrzy roziskrzonymi 
oczami na pogodne twarze mło 
dzieży, na pogodne oznaki 
życzliwości i powiada: „Jaka 
szkoda, że nie ma tu naszych 
dyplomatów. To bardzo pou­
czająca lekcja polityki. Buka­
reszt udowodnił, że trudno bę 
dzie pewnym panom podzielić 
świat i że jeszcze trudniej by­
łoby rzucić jedną część świa­
ta przeciw drugiej**.

Australijczyk potrafi pa­
trzeć i myśleć trzeźwo, potra­
fi wyciągać wnioski, a nie są 
one trudne i skomplikowane. 
Anglicy swobodnie rozmawia 
ją z Rosjanami. Amerykanie 
z Chińczykami. Łatwo się po­
rozumieć, gdy się ma dobrą 
wolę i chce, aby świat był lep 
szy.

Ponad tarasem, ponad mie­
niące się jezioro płynie rados­
ny śmiech i głęboki spokój. Z 
estrady rozbrzmiewa łagodna 
muzyka. Nadchodzi francuski 
zespół młodych robotników. 
Rozpoczynają się występy. Gi 
nie wśród braw rozległa me­
lodia południowej piosenki. 
Chłopcy zaczynają śpiewać 
rozżarzoną humorem piosen­
kę paryską, obrazująca życie 
ulicy francuskiej. Za chwilę 
znów mam uczucie, że jestem 
w krainie baśni. Oto wybiega 
z partnerem chińska tancerka 
i tańczy zwiewnie jak motyl, 
chiński taniec chłopski w takt 
bębenka. Melodia jest jedno­
stajna, lecz dziwnie urocza i 
świeża. Tancerka drobniutka, 
przecudnie ubrana, wiruje w 
błękicie świateł, delikatne ry­
sy rozjaśnia uśmiech. Urzecze 
ni widzowie bić zaczynają bra 
wa, jak przebudzeni ze snu, 
kiedy tancerka już znika.

Staje już w kręgu stołu wy 
soki, przystojny rosyjski śpie­
wak z Leningradu. Wykonuje 
sławną arię don Bazylia z „Cy 
rulika sewilskiego** najwyż­
szym śpiewaczym kunsztem. 
Po nim radziecka śpiewaczka 
zaczyna habanerę.

Przyglądam się twarzom ze­
branych i widzę, jak melodia 
przywołuje uśmiechy na twa­
rzy, jak rozjaśnia oczy radoś­
cią. Jest w reakcji zebranych 
część prawdy bukareszteń­
skich dni. Oto rewia kultury 
różnych narodów przypomina 
młodzieży świata o klejnotach 
ducha ludzkiego, o koniecznoś 
ci strzeżenia tych klejnotów, 
składających się na skarbnicę 
kultury ogólnoludzkiej.

Wychodzą Amerykanie, bia­
li i czarni. Wychodzą razem, 
choć trudno jest jeszcze iść w 
taki sposób w ich dalekiej oj­
czyźnie. Słucham tęsknych 
pieśni znad Missisipi. Słu­
cham dalekich melodii amery 
kańskiego południa i wesołych 
piosenek amerykańskiego za­
chodu.

Blask kultury, piękna i przy 
jaźni idzie z tarasu bukaresz­
teńskiego parku. Promienie te 
go blasku przenikają w ludz­
kie serca, wypełniają je otu­
chą. Oto przecież młodzież pię 
ciu wielkich mocarstw w naj­
większej zgodzie i w najwięk 
szej przyjaźni spotyka się i 
cieszy razem.

Tadeusz Jackowski

Audycje festiwalowe
Polskiego Radia
W niedzielę, dnia 9 

sierpnia Polskie Radio na­
da sprawozdanie dźwięko­
we z IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży j Stu­
dentów w Bukareszcie:

program 1 nn fali 1322 
m o godz. 15,00

program 2 na fali 407 
ni o godz. 13,15.

Również w niedzielę 
Polskie Radio nada muzy­
kę 1 nirśn’ festiwalowe na­
grane w Bukareszcie na 
koncercie dla uczestników 

; III Światowego Kongresu
i Młodzieży.

W programie 1 o godz.
’ 3.10

w programie 2 o godz. 
10.50.



Bogaty
program imprez 
przygotowują sportowcy 
na „Dni Poznania"

Poznań od 'dłuższego czasu 
■tarannie przygotowuje się do 
obchodu Dni Poznania

Bogaty program przygotowu­
ją w licznych dziedzinach spor­
towcy Wielkopolski. M. in. od­
będą śię międzynarodowe za­
wody gimnastyczne, w których 
uczestniczyć mają również do­
skonali zawodnicy Związku 
Radzieckiego i Czechosłowacji. 
W tym czasie odbędą się rów­
nież gimnastyczne mistrzostwa 
Polski — CRZZ. Jako jedni z 
pierwszych rozpoczną imprezy 
w ramach Dni Poznania — wio. 
ślarze na Jeziorze Maltańskim 
— mistrzostwami Polski (29 i 
30 bm.). Dalszy program uzu­
pełnią lekkoatleci (mistrzo­
stwa Wielkopolski juniorów), 
hokeiści (przypuszczalnie mecz 
z Belgią), siatkarze, koszykarze 
i inni. (x)

Z Igrzysk Przyjaźni

Na zdjęciu: Zdobywcy trzech 
pierwszych miejsc w biegu na 
800 m (od lewej) Bakos (Wę­
gry) II miejsce, Jungwirth 
(CSR) I miejsce i Potrzebow­

ski (Polska) III miejsce.

PrzsH mistrzowskim skrzyżowaniem rękawic

Stul Gwardia i Budowlani z Poznania
przygotowują się do walk w II lidze
Pięściarskimi mistrzostwami Polski juniorów w Białym­

stoku, które odbywają się pod hasłami IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów, rozpoczęli bokserzy tego­
roczny sezon.

W przyszłym miesiącu (13 września br.) ruszą do walk 
o mistrzostwo drużynowe zespoły I i II ligi. Wśród 8 dru 
żyn czołowej ligi, Wielkopolska nie ma swego reprezen­
tanta. Natomiast w II lidze, składającej się z 16 drużyn, 
podzielonych na dwie 8-zespołowe grupy, barw naszego 
okręgu bronić będą w grupie I — poznańska Stal i 
Gwardia, a w grupie II — Budowlani.

Chcąc podzielić się z Czytel- 
I nikaini wiadomościami o przy- 
’ gotowaniach do mistrzostw po- 
i szczególnych zrzeszeń, odwie- 
j dziliśmy ich sekretariaty.
; Ob. Janusz Marian z kierow- 
; nictwa Stali informuje nas, że

treningi przeprowadzają trzy 
razy w tygodniu pod kierow­
nictwem Janowczyka, który 
zastępuje trenera Majchrzyc- 
kiego.

— A ilu zawodników bierze 
udział w treningach?

— Przeciętnie mimo trwają­
cych jeszcze wczasów i obo­
zów trenuje ponad 30 pięścia­
rzy. Poświęcając dużo uwagi 
zawodnikom, którzy jako pier­
wsi staną między sznurami 
ringu, kładziemy również wiel­
ki nacisk na liczny narybek, 
który zasili naszą czołówkę.

— Kiedy stajecie do pierw­
szych walk po przerwie let­
niej — pytamy dalej.

— Okręgowe mistrzostwa na­
szego zrzeszenia w dniach 16 
do 18 bm. rozegrane przypu­
szczalnie w Ostrowie, będą 
pierwszą próbą naszych sił, po 
czym staniemy do mistrzostw 
na szczeblu centralnym ZS 
Stali. No i wreszcie rozgrywki 
ligowe.

— Na których pięściarzach 
oprzecie wasz skład drużyny 
figowej?

— W tej chwili trudno na 
to odpowiedzieć. Mamy zna­
nych zawodników, jak: Franka, 
Zawadzkiego, Wojtkowiaka, 
Bonię, Kaminkę, Manelskiego 
i wielu innych.

• .
O przygotowaniach bokserów 

Gwardii wyczerpujących infor­

macji udziela nam kierownik 
sekcji — Gałczyński.

— Mamy bardzo liczny za­
stęp zawodników, z których 
trenerzy Arski i Gorączniak 
wyłonią reprezentacyjną dzie­
siątkę. Oto, zresztą niekom­
pletna lista naszych wyczynow­
ców: Janusz Liedtke, Mikołaj­
czak, H. Zandecki, Mocek, Cer. 
biński, Ciesielski, Rzadkiewicz, 
Skibiński, a z młodszych: Puk, 
Głowacki, Kołpak, I. Mikołaj­
czak, Al. Walczak, T. Skibicki, 
St. Droździk 1 inni.

Skoro wzmocnimy nasze słab­
sze punkty w wagach koguciej, 
półśredniej i półciężkiej, jak­
kolwiek znaleźliśmy się w sil­
nej grupie, dążyć będziemy do 
zdobycia mistrza naszej grupy.

O jle przed rozpoczęciem roz 
grywek ligowych nie odbędą 
się centralne mistrzostwa ZS 
Gwardii — stoczymy spotkanie 
towarzyskie z jednym z silniej­
szych przeciwników.

Budowlani — jako trzeci z 
rzędu zespół, który walczyć 
będzie w II lidze — niedawno 
zakończyli kilkuna6todniowy 
obóz w Rokitnicy.

— Obecnie — jak nas infor­
muje kierownik sekcji wyczy­
nowej Frankowski — przewldu. 
je się zorganizowanie jeszcze 
jednego obozu w Goraju dla o- 
koło 20 pięściarzy. Ponadto od­
będą się dwa mecze sparingo­
we we Wrocławiu ze Stalą i 
w Zduńskiej Woli z Włóknia­
rzem.

— A w jakim składzie wy­
stąpicie do mistrzowskich 
spotkań — pytamy.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
Chcesz być spokojny o swoje mienie!

UBEZPIECZ JE
OGNIA!

OD

KRADZIEŻY!
Państwowy Zakład Ubezpieczeń prowadzi sp ecjalne ubezpieczenia ruchomości od ognia, 
kradzieży z włamaniem i rabunku.

Składka za to ubezpieczenie wynosi rocznie
od 20.009 zł sumy ubezpieczenia — 40 zł 
od 100.000 zł sumy ubezpieczenia — 200 zł 

czyli zaledwie 2 zł od każdego 1000 zł sumy ubezpieczenia.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich informacji udzielają inspektoraty powiatowe i dyrek­

cje wojewódzkie Państwowego Zakładu Ubezpieczeń. K1597

Pracownicy poszukiwani Lokale Nauka

Księgowego — epec. koszt, włas. zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Surowców Zielarskich, Poz­
nań, ul. Składowa 13/18. K1701

Nieruchomości
Parcelt w Poznaniu sprze­
dam tanio. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11472g.

Kupno
Kuplę przecieraczkę owocowo- 
warzywniczą. Oferty: Biuro 0- 
gloszcń Świerczewskiego 3, 
dla 11379g.
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, d!a 11390g.

Sprzedaż
Pianino do ćwiczeń 2000 zł. 
sprzedam. Poznań, Jodłowa 
14L m. 1. 1142lg
Motocykl, DKW 200 ccm, 

sprzedam. Poznań ul. Woź­
na 10, m 21. 114S5g

Pierzynę, jak nową, sprze­
dam. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
nr 11452g.______ _________
Sypialnię w dobrym stanie, 
oraz kostium sprzedam. Po­
znań, Szkolna 17, m. 12.

I1458g
Radło 3-zakresowe, sprzedam. 
Poznań, Asnyka 9, m. 9 (su­
terena)._______ ______ 11476g
Sprzedani krowę, czarno­
białą, zarodową, mleczną, 4
miesiące cielną 
45.

Pokrzywno
11473g

Radio, wysokiej klasy, sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
49b, m. 8, od godz. 15—18.

11438g
Radio — piękny super, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego
86, m. 3.___ 11441g
Jadalnię dębową, ciemną, 
sprzedam. Poznań, Małeckie­
go 22, m. 9. H448g

Dnia 8 sierpnia 1953 zmarła po ciężkich cierpie­
niach moja najukochańsza mateczka i jedyna siostra

śp.

Zolia Michałowska
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm., o godz. 
10.30* z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W gtębok’m Żalu i smutku jogrążona
rodzina

Poznań, Łódź. Szczecin, Gniezno.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 11503g

Mieszkanie w śródmieściu, 
samodzielne, słoneczne (pół- 
suterena) zamienię na mie­
szkanie na przedmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3* dla 11308g.

Student poszukuje komfor­
towego pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11475g. _______
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotny na stanowisku. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11470g.

Praca
Praczka pierze ładnie po do­
mach. Janas, Poznań, Ro­
kossowskiego 47, m. 3.

114««g
Pielęgniarz względnie pielęg­
niarka natychmiast potrzebni 
do chorego. Zgłoszenia: Po­
znań, telefon 86-34. 11388g

Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7. 11294g

Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1. skrytka 163.

K1666

Zguby
Dnia 7 bm. zginął pies po- 
lowczyk, nakrapiany szary z 
brązem. Znalazcę wyna­
grodzę. Poznań, Komandoria. 
Miłosławska 18.______ 11469g

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN Stęszew 
na nazwisko Jan Szypura.

11307g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. — Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8, m. 14. 11478g

Dnia 6 sierpnia 1953 zmarł członek naszej Spółdzielni

Kazimierz Scheffler
mistrz instalacyjno • ogrzewniczy

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, wzorowego 
Członka oraz serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm., o godz. 
14.10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Cześć Jego pamięci!

Pomocnicza Spółdzełnia 
Rztmteślniczo Ft-do wlana

w Poznaniu
1146lg 

— Trudno mi na to odpowie­
dzieć, gdyż wytypowanie skła­
du zadecydowane zostanie po 
czekających nas spotkaniach 
towarzyskich. Obecnie z sek­
cji liczącej około 70 zawod­
ników, 30 bierze udział w tre­
ningach, które odbywają się 
trzy razy w tygodniu w salce 
szkoły przy ul. Prądzyńskiego. 
Trenerami naszych pięściarzy 
są b. mistrz Polski Rogalski i 
Gostyński. Spośród wielu na­
szych pjęściarzy obok nowi­
cjuszy, którzy nie 6ą znani pu­
bliczności, opierać się będzie­
my na zawodnikach: Trąbce, 
Pankem, Kaliskim, Szkudlarku 
i innych, (p)

Fot.: Zygmunt Wdowiński
W czasie trwania Festiwalu odbywają się na głównym 
stadionie sportowym Bukaresztu międzynarodowe, przy­

jacielskie spotkania sportowe 
Na zdjęciu: Fragment biegu na 5000 m. Na szóstej pozy­
cji zawodnik polski Chromik, który ustanowił rekord 

Polski — 14 min. 21,6 sek.

Bukareszt... Bukareszt
W półfinałach pływackich 

na 1500 m Gremlowski zajął 
drugie miejsce w II półfinale 
wynikiem 19:30,4. Polak prze 
grał po zaciętej walce z Wę­
grem Zaborskym — 19:29,2.

W piątek zakończono zawo­
dy gimnastyczne w konkuren­
cji męskiej. Zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli gimnastycy 
radzieccy zajmując 9 czołowych 
miejsc. Zwyciężył bezapelacyj­
nie mistrz olimpijski Czukarin, 
który za ćwiczenia na poręczach 
i skoki uzyskał najwyższe no­
ty — po 10 pkt. Ogółem Czuka­
rin zdobył 117,40 pkt. wyprze-

Z notatnika
Drugi etap kolarskiego wyści­

gu górskiego ze Szklarskiej Po­
ręby do Wałbrzycha (162 km) 
wygrał Klabiński (Gwardia) w 
czasie 4:45.02 godz. przed Wój­
cikiem (CWKS).

•fr
We współzawodnictwie sporto 

wym o nagrody Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta i 
Marszalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego przoduje Gwar­
dia 3 349 p. przed Pionem Woj­
skowym 3 185 p. i jako pierw­
szym wśród pionu CRZZ — ZS 
Ogniwo 1 608 p. ,przed Stalą 
1 538 p

-H-
10 drużyn rozpocznie w dniu 

dzisiejszym rozgrywki o mistrzo 
stwo Wielkopolski w hokeju ju­
niorów. W grupie poznańskiej i 
gnieźnieńskiej startuje po 5 dru­
żyn.

W grupie poznańskiej do mi­
strzostw stanęli: Budowlani, 
Stal, Włókniarz, Kolejarz Po­
znań i Środa. Nie bierze udziału 
AZS.

dzając Murato-wa — 117,10 1 
Korolcowa — 115,28. Polacy za. 
jęli dalekie miejsca. Jokiel był 
— 27 (106,64 pkt.), a Sobala — 
36 (104,03 pkt.). Startowało 64 
zawodników.

* • *
Komisja sędziowska na pod­

stawie zdjęcia fotograficznego 
ogłosiła oficjalne wyniki 
czwartkowego biegu finałowe­
go na 100 m mężczyzn. Pierw­
szym i drugim miejscem podzie 
liii się Janecek (CSR) 1 Gawry- 
łow (Bułgaria) — obaj w czasie 
10,6. Trzecim był Suchariew 
(ZSRR) — 10,7, czwarty —
Schroeder (NRD) — 10,7.

W eliminacjach s-koku w dal 
kobiet najlepszy wynik uzyska­
ła Węgierka Gyarmatti 5.67 m.

Stal czy Spójnia 
reprezentować 
będzie Wielkopolskę 
w piłce wodnej

Sekcja Pływacka GKKF wy­
znaczyła do grupy finałowej o 
mistrzostwo Polski w piłce wo­
dnej również drużynę okręgu 
poznańskiego. Kto będzie repre 
zentował barwy Wielkopolski — 
dotąd nie wiadomo. Ogólnie 
przypuszczano, że zespół miej­
scowej Spójni. Jednak drużyna 
ta musi wyjść zwycięsko w tur­
nieju o mistrzostwo naszego o- 
kręgu, który odbędzie się w 
dniu dzisiejszym we Wrześni.

W turnieju tym biorą udział 
obok Spójni: jej najgłówniejszy 
rywal Stal — Poznań oraz AZS 
Poznań l Gwardia — Kroto­
szyn.

Finały rozegrane zostanę w 
dniach 21, 22 i 23 bm. w War­
szawie. (p)

Brakary
Przeszkodek
organizuje
„Pogotowie
Elektrotechniczne”

Na sześciu elektromonte­
rów „Pogotowia Elektro­
technicznego nr 1“ przy 
DOKP wypada zaledwie je­
dna para słupołazów, co jest 
powodem małej wydajności 
pracy „Pogotowia" Elektro­
monterzy nie otrzymali po­
nadto ani śrubokrętów, ani 
tzw. kombinerek.

(Z korespondencji R. Za­
rży ńskiego)

— Słupołazy dla reszty eki­
py są?

— Nie ma.
— śrubokręty są?
— Nie ma?
— Kombinerki są?
— Nie ma?
— A pogotowie jest?
— Jest?
— Po co?

Tea*ry
POLSKI — godz. 19 

,»Grzech"
NOWY - godz. 19.30

„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - godz. 19.30
„Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Bądkowo — „Osobli­
we zdarzenie"

ARTYŚCI SCEN WAR­
SZAWSKICH:

Inowrocław — „Kon­
cert muzyki i tańca 
hiszpańskiego"

ARTYŚCI SCEN WAR­
SZAWSKICH:

Gniezno — Koncert z 
cyklu: Sylwetki kom­
pozytorów"

ZESPÓŁ ARTYST. 
„ARTOS-u" Z WAR­
SZAWY:

Ostrów — ..Przydzie­
lamy mieszkania"

III ZESPÓŁ ESTRAD. 
„ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA:

Grzebienisko pow. Sza 
motuły — „Z piosen 
ką i uśmiechem".

<*na
APOLLO — g. 10 „Jak 

hartowała się stal" 
(radź.), g. 12 „Aktor­
ka" (NRD). godz. 16, 
18.15 i 20.30 „Zagu­
bione melodie" austr.

BAŁTYK - g. 9 i 11 
„Miasto młodzieży", 
g. 13.30. 15.30, 18 1
20.30 ..Najpiękniej­
sza" włoski.

MUZA — g. 10 i 12 
„Danka" bułgarski, 
g. 14, 16, 18 i 20 „Noe 
majowa" radź. \

RIALTO - g. 10 I 12 
,.Cienie na torach" 
NRD. g. 14 i 15 „Cu- 
drwy .'vf'"re--''k", 
g. 16, 18 i 20 „Pomy­
słowy sprzedawca"

LETNIE — g. 11 „Cza­
rodziejskie ziarno", 
g. 13 „W dni pokoju" 
g. 15. 17 i 19 „Śluby 
kawalerskie"

PIAST — g. 20 „Nę­
dznicy" I seria franc.

Wystawy
Zw. Art. Piast, ul. 27 

Grudnia 4 — „Rysun 
ki art. - plastyków — 
Łysiaka, Komornicza 
ka i Sandorskiego" 
(g. 9—18).

CBWA al. Marcinkow­
skiego 28 — „Wysta­
wa sztuki ludowej" 
(g. 10—18)

Dom Książki, Klub 
TPP-R — „Wystawa 
literatury technicz­
nej i zawodowej" (g. 
11—19).

Muzeum Narodowe — 
„Ruch robotniczy w 
Poznańskiem" (g. 10 
do 19).

Muzeum Przyrodnicze, 
ul. Zwierzyniecka 
„Dzieje Ziemi" — 
wystawa geologicz­
no - paleozoologiczna 
.,2yoie Bałtyku"

Muzeum Archeologicz­
ne, ul. Al. Lampego 
27/29 — godz. 9—15.

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7. 8. 12.04, 17, 21, 
23.50

Muzyka:
6.05, 7.10, 7.25, 8.15, 
8.20. 8.55 — poranna, 
9.25 — wieś tańczy i 
śpiewa, 10.20 — poe­
zja i muzyka, 10.55
— rozrywkowa 12.15
— poranek symfo­
niczny. 13.30 — kon­
cert orkiestry rózgi o

śni łódzkiej. 14.20 (P)
— ludowa. 16 — pio­
senki radzieckie, 
16.15 (P) — z muzy­
ką i piosenką po Wiel 
kopolsce, 16.25 — Po 
znańskie imprezy 
muzyczne, 17.15 — 
rozrywkowa, 19.30 — 
melodie taneczne, 20 
— I audycja z cy­
klu: „Mazurki Cho­
pina", 21 — tanecz­
na, 22.40 — wieczor­
ne melodie, 23.10 — 
koncert symfoniczny

Audycje Inne:
9.40 — dla dzieci,
9.55 — skrzynka o- 
gólna, 10.40 — poga­
danka, 11.10 — „5:0 
dla młodości", 11.40 
Wszechnica Radio­
wa, 11.52 (P) — po­
znajmy świat, 13.15
— sygnały festiwalo­
we. 14 — literacka, 
14.10 (P) — skrzynka 
ogólna RP nr 306, 
14.30 (P) — przegląd 
wydarzeń. 15 — ra­
diowe pigułki, 15.15
— dla dzieci, 17.55
— chwila poezji, 18
— słuchowisko. 20.30
— na fali humoru 1 
satyry, 21.15 — felie­
ton, 21.25 — „Zmar­
twienie maszynisty"

Sport:
20 — wiadomości
sportowe z całej Pol 
skł, 21.50 (P) — lo­
kalne

Poniedziałek 10 bm. 

Kina
APOLLO —g. 16. 18.15 

i 20.30 „Zagubione 
melodie** austr.

BAŁTYK - e 13 30. 
15.30. 18 t 20.30 „Naj­
piękniejsza" (włoski)

MUZA - g. 14 16. 13 
i 20 ,'Noc majowa" 
radź.

RIALTO — g 16. 13 
i 20 „Pomysłowy 
sprzedawca" (węg.)

LETNIE — g. 15, 16, 
17, 18, 19 — filmy do 
kumentalne, g. 20
,'Śluby kawalerskie"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Turcja"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — radziec­
ka, 13.40 — utwory 
na gitarę. 14.10 — 
rozrywkowa. 14.25 — 
koncert solistów, 
14.50 — suita śląska,
15.10 — chwila mu­
zyki, 15.15 — waria­
cje na temat Czaj­
kowskiego, 16 — ope 
retkowa, 16.20 (P) — 
radziecka rozrywko­
wa, 16.40 (P) — po­
pularna. 17.15 (P) — 
rozrywkowa l ta­
neczna, 18 — utwo­
ry skrzypcowe, 18.13 
— walce Straussa, 
18.30 — rozrywkowa, 
18.55 (P) — pieśni gó 
ralskie — chór RP,
19.10 — dawne tańce
klasyczne, 19.25 —
piosenka o Wiśle, 
20.20 — koncert kra­
kowskiej orkiestry i 
chóru RP. 21.30 — 
taneczna. 22.20 — Mo 
żart — opera

Sport:
21.26 — wiadomości
■portowe



PO«M
® Na Dni Poznania przygoto 
waje się wystawę pt. „Dzie­
sięć wieków Poznania'*. Wy­
stawa, która mieścić się bę­
dzie w wielkiej świetlicy 
Muzeum Narodowego, zobra 
zuje dzieje miasta od po­
czątku powstania, aż do 
chwili obecnej. Inna wysta­
wa „Poznań dziś i jutro** po 
każę nam perspektywy so­
cjalistycznej przebudowy 
miasta w niedalekiej przy­
szłości.
® Emil Chaberski, reżyser i 
dyrektor Państwowego Tea­
tru Polskiego w Poznaniu 
odznaczony został krzyżem 
kawalerskim orderu Odro­
dzenia Polski.
® Poznański Powszechny 
Dom Towarowy zaopatrzył 
się już w konfekcję na nad­
chodzący sezon jesienno-zi­
mowy. Dział wełen zaopa­
trzony jest w dostateczna i- 
lość materiałów płaszczo­
wych, ubraniowych i sukien 
kowych tzw. setek oraz w 
gatunkach tańszych.

...a kułacy
sabotują

Ociągającym się z obowiązko­
wą odstawą mleka i tym, którzy 
mają zaległości w tej odstawie 
z ubiegłego roku, mogą być 
przykładem chłopi rejonu mie­
czami w Pyzdrach. Chłopi ci 
dostarczają znacznie więcej mle 
ka, niż przewidują plany.

W okresie półrocznym Felik­
sa Hanke z Pietrzykowa zamiast 
742 1, dostarczyła 12J2 1 mleka, 
Adam Kraszkiewicz z Rataj za­
miast 600, dostarczył 1672, Wik­
toria Walerynek odstawiła 514 1 
ponad plan. Przodujący w od­
stawach — to małorolni i śred­
niorolni chłopi.

Ociągającymi się w dostawach 
są prawie wyłącznie kułacy: 
Władysław Sucharski ze Spła­
wia (39.63 ha) ma jeszcze zaleg­
łości 769 litrów mleka, a sołtys 
(!) grom. Zapowiednia — Alek­
sander Szczepaniak (18 hekt.) 
nie dostarcza mleka w ogóle. 
Do sabotażystów planów gospo­
darczych należy jeszcze: Ignacy 
Maciejewski z Cierni erowa. I- 
gnacy Konieczka z Dłuska, Sta­
nisław Majewski z Tarnowy, 
Wincenty Kowalski z Pyzdr. 
Wacław Krzyżaniak z Rataj. 
Niektórzy z wymienionych ma­
ją jeszcze zaległości z roku ubie 
glego.

Władze gminne winny zająć 
się tymi szkodnikami gospodar­
czymi! (jspu)

CAF-fot. A. Mottl
Rozpoczęły się egzaminy wstępne dla kandydatów na I rok 

studiów w roku aka demickim 1953/54.
W bieżącym roku do egzaminów wstępnych przystąpiło ok. 
40 tyś. młodzieży. Większość z nich stanowią synowie i cór­

ki robotnikó w i chłopów.
Na zdjęciu: przyszli studenci: Tadeusz Biernacki syn nau­
czyciela wiejskiego z pow. siedleckiego, Halina Perkowska 
córka średniorolnego chłopa z woj. białostockiego, Jerzy Ko­
siński syn średniorolnego chło pa z pow. Bielsk Podlaski, Bo­
leń Ryszard syn nauczycielki wiejskiej, Janina Boguszew­
ska córka robotnika i Andrzej Szczypczyk syn małorolnego

chłopa oglądają przydziały kw ater na okres egzaminów.

Pierwsze miejsce w województwie i drugie w kraiu

278 tys. zł. oszczędności
dał generalny remont 

systemem gospodarczym
Państwowy Szpital dla Ner­

wowo - Chorych w Gorzowie 
Wlkp. posiada wspaniałe per­
spektywy rozwoju. Kilkanaście 
dużych pawilonów stanowi kom­
pleks budynków, które w przy­
szłości pomieszczą oddziały szpi­
talne i sanatoryjne oraz gabi­
nety zabiegowe.

W ramach czynu lipcowego 
załoga szpitala wykonała spo­
sobem gospodarczym kapitalny 
remont jednego pawilonu, o- 
szczędzając 270 tysięcy złotych. 
Ponad 40 przodujących pracow­
ników otrzymało nagrody.

W trakcie odbudowy znajdują 
się także dalsze obiekty, które 
uruchomione będą jeszcze w ro­
ku bieżącym. Będzie to jeszcze 
jeden pawilon na ponad 150 łó­
żek oraz gmach, w którym znaj­
dować się będą izby przyjęć, 
gabinety zabiegowe i laborato­
ria doświadczalne.

Gorzowski Szpital dla Nerwo- 
wo-Chorych obok wielu nowo­
czesnych urządzeń leczniczych

Rawickie Zakłady Drzewne otrzymały proporzec przechodni
Rawickie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego w Ra­

wiczu w I kwartale br. osiągnęły wspaniałe wyniki wykonu­
jąc plan w 120 proc, i zdobywając I miejsce w skal- woje­
wództwa, i II miejsce w skali krajowej. W nagrodę załoga 
otrzymała proporzec przechodni.
Załoga nie spoczęła. Wa­

runki wykonania planu pro­
dukcyjnego w II kwartale 
były o wiele trudniejsze. Plan 
nakładał obowiązek ilościowe­
go zwiększenia produkcji, pod­
niesienia jakości, wzbogacenia 
asortymentu produkcji i usług 
w celu pełnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb społe­
czeństwa.

Plan został wykonany przed­
terminowo dzięki szerokiemu 
rozmachowi współzawodnictwa 
i pełnemu wykorzystaniu surow 
ców odpadkowych. W rezulta­
cie plan II kwartału wykonano 
w 115 proc, na 11 dni przed ter­
minem.

Przyczynili się do tego sukce­
su przede wszystkim przodow­
nicy pracy: Marian Karwiński, 
Stanisław Olejnicki, Jan Pieprz, 
Sylwester Wosik, Marian Syno­
wiec, Władysław Marchacz, Ka­
tarzyna Nowak i Józefa Pie­
przyk oraz racjonalizatorzy: 
Wacław Bartkowiak i Mieczy­
sław Stachowiak.

Powiat rawicki pod względem 
wykonania planów gospodar­
czych za I półrocze br. należy 
do przodujących w wojewódz­
twie. Skup artykułów rolnych 
został wykonany przez cały 
powiat z nadwyżką. Ciągle 
wzrasta hodowla żywego in­
wentarza (konie — 123 proc.,

LLA NAD RZEKA EN N5

L. PŁATÓW
Znowu na stole zaterkotał telefon. ‘Długi 

Fryc machinalnie wyciągnął rękę po słu­
chawkę, lecz Gert odsunął go. Nie spuszcza­
jąc oczu ze swego przeciwnika plecami przy­
mknął drzwi i dwukrotnie przekręcił klucz 
w zamku.

— Ty nie rozumiesz — zamamrotał Kan- 
nabich. — To ważne dla nas obydwóch... 
Mógłbym zagwarantować ci wolność... Cen­
na jest każda minuta...

Gert pokręcił głową.
— Dobrze — powiedział Długi Fryc. — 

Życie za życie, tak?
— A luteol na dodatek!
Długi Fryc poruszył się.
— I luteol?... Nie boisz się, że wypadnie 

zbyt tanio, chciwy człowieku numer dwa­
dzieścia trzy!

Niespodziewanie podniósł na Gerta 
oczy. Były one zupełnie białe od złości i jak­
by puste. Gdzieś w głębi, jak gdyby w koń­
cu długiego korytarza, zabłysnął zbliżając 
się niespokojny ogienek. Lecz Gert ubiegł 
Długiego Fryca i mocno chwycił go za rękę.

— Dobrze — rzekł ten po chwili, bezbar­
wnym bez wyrazu głosem. — Puść rękę. 
Wykręcisz ją.

Telefon na stole nie przestawał terkotać. 
Jego dźwięk drażnił naprężone nerwy, więc 
Gert targnął za przewodnik. Telefon za­
milkł.

Zapukano do drzwi. Gert mocno przycis­
nął Długiego Fryca do stołu, ścisnął gardło.

— Odpowiesz im tak, aby poszli! — szep­
tem rozkazał i podniósł młotek.

— Panie profesorze — doszło zza drzwi. — 
Od generała przybył motocyklista. Radziec­
kie działa samochodowe...
_ Zejdę za pięć minut — zdławionym

głosem powiedział Długi Fryc. — Palę do­
kumenty. , , . .

Słychać było niepewne pokasływanie. Ktoś 
za drzwiami nie przestawał kręcić się.

No, panie profesorze...
_ Powiedziałem pięć minut — wyma­

mrotał na wpół zduszonym głosem. — Wy­
konać, Gotlib!

Stopnie schodów zaskrzypiały pod ciężkim 
ciałem Gotliba.

— Słuchaj Hans — zaczął Długi Fryc, po-

TŁUMACZYŁ E. WOŁYŃCZYK
cierając szyję. — Przecież uczyliśmy się 
razem... Obaj jesteśmy Niemcami... Wspom­
nij nasze maleńkie miasteczko w Zagłębiu 
Ruhry...

Nie dając odpowiedzi. Gert pchnął go do 
drzwi między szafami, bowiem wiedział, że 
laboratorium mieści się oczywiście, gdzieś 
obok gabinetu.

Długi, zastawiony stołami pokój stał o- 
tworem. Na stołach w butelkach o wąskich 
szyjkach skrzył sie żółty płyn. Pod sufitem 
jarzyły się słabo malusieńkie lampki.

Gdzie wyjście? — spytał Gert.
— Zaraz odpowiedział Kannabich oddy­

chając nierówno. — Tylko wyciągnę klucze 
z kieszeni.

Zadzwonił wiązanką kluczy, wybrał jeden 
z nich, włożył w otwór zamku. W ścianie 
powitała szczelina. Długi Fryc jak mysz 
szurnął tam i zamknął za sobą drzwi.

Gert usłyszał cichutki chichot.
Przed nim były zamknięte drzwi. Gert o- 

bejrzał się. W pokoju nie było Więcej ni­
kogo.

Wysokie butle o wąskich szyjkach stały 
wzdłuż ścian. W nich przelewał się za 
szkłem tajemniczy płyn połyskując wszyst­
kimi odcieniami żółci. Wydawało się, że 
żółte szklane oczy rozpalają się i znowu 
gama w półmroku.

Sklepienie przygniatało. Nie było tu okna, 
a nawet najmniejszego otworu! A przecież 
noc miała się ku końcowi. Pewnie zaczyna­
ło świtać

Nagle Gertowi wydawało sie, że słyszy ci­
che westchnienie, jak gdyby ktoś obok 
ostrożnie oddychał. Rozglądając się wytę­
żył słuch. Zdziwiło go. że w ścianach pokoju 
było jeszcze kilka drzwi, zupełnie takich 
samych jak te. za którymi skrył się Długi 
Fryc. Dokąd nrowadziłv te drzwd?

Westchnienie powtórzyło się.
Nagle Gert zrozumiał. Długi Fryc nie u- 

szedł, nie mógł ujść. To były obudowane w 
ściany szafy dla odczynników, jak zwykle w 
laboratoriach.

Z siłą targnął drzwi.

bydło — 112 proc., trzoda chle­
wna — 130 proc., owce — 106 
proc.).

Zbiórka i skup odpadków u- 
żytkowych dały również dobre 
wyniki. Plan skupu znacznie 
przekroczono.

Zaplanowane zaś naprawy 
dróg powiatowych wykonano w 
126,4 proc., a gminnych, w 115 
proc.

(Na podstawie materiałów 
korespondentów: St. Wanior 
ka, A. Maślaka i St. Hoff­
manna opr. — Ro.)

Co Wy na to? J
W kącie — szafa, na niej 

dwa złamane krzesła i gru­
ba warstwa kurzu. Przy 
ścianie pęknięta lawa — 
mogąca w razie potrzeby 
służyć za..- huśtawkę.

Drzwi szafy zamknięto 
i na kłódkę — a więc po­

myślał ktoś o bezpieczeń­
stwie przechowywanych w 
niej przedmiotów. O klucz 
od szafy nikt jednak nie py­
ta. Po co? Wystarczy prze­
cież wyjąć jedną połowę 
drzwi i wnętrze jej wraz-, z 
całym bogactwem stanie ot­
worem przed każdym cie­
kawskim. A bogactwo to 
niemałe: na dole po prawej 
stronie — piłka do koszy­
kówki (bez powietrza), pan­
tofle gimnastyczne, plik sta 
rych gazet, siatka i piłka 
do siatkówki, spod spodu 
wyzierają narożniki „Ogo- 
nioków", kilka książek i 
zwiniętych afiszy ścien­
nych... Na pozostałych pół­
kach mniej więcej ten sam 
„porządek" — porozrzucane 
książki, śpiewniki i czaso­
pisma..

— Lamus? Rupieciarnia? 
— zapytacie.

Cóż znowu! To, proszę 
Was — świetlica. Świetlica 
w Spółdzielni Produkcyj­
nej Przyborowo. Ta sama, 
którą zakładano przez — 
półtora roku i która obec­
nie, zakonserwowana ku­
rzem. i ciszą — odpoczywa.

Miała stać się ogniskiem 
kulturalnym wsi — miej­
scem zebrań, zabaw i odczy 
tów, miejscem rozrywki i 
nauki.

Jest — siedliskiem nie­
ładu i. pustki.

Co na to sekretarz pod­
stawowej organizacji party] 
nej i przewodniczący spół­
dzielni?

Co na to komitet świet­
licowy?

Co na to przewodnicząca 
miejscowego kota ZMP i 
kierowniczka świetlicy w 
jednej osobie?

Co na to wszyscy człon­
kowie Spółdzielni?

jak wodo-lecznictwo, lektro- 
terapia itp. posiada doskonałe 
warunki gospodarcze dla swego 
rozwoju. Czynne już są tu pra­
cownie szewskie, krawieckie, 
ślusarskie i stolarskie oraz ho­
dowla trzody i bydła, gospodar­
stwo warzywno-rolne itp. W dal­
szych perspektywach rozwoju 
przewidziane jest uruchomienia 
warsztatów tkackich, koszykar­
skich oraz hodowli jedwabni­
ków. (czm)

Wszpscjj

do walki ze stonką
Dużą pomoc w tępieniu stonki 

ziemniaczanej na terenie gminy 
Szamocin okazał Państwowy 
Dom Dziecka z Szamocina I 
szkoła podstawowa z Józefowie. 
W PGR — Jankowo w dniu lu­
stracji na pola wyszli wszyscy 
pracownicy gospodarstwa.

Niestety, mimo pisemnego za­
wiadomienia, pracownicy Fabry 
ki Galanterii Drzewnej, Gmin­
nej Spółdzielni i Gminnej Kasy 
Spółdzielczej nie wzięli udziału 
w lustracji. Spośród chłopów 
indywidualnych, wielu także od 
mówiło współpracy z ekipą. Do 
takich należą: Andrzej Płócien- 
nik, Bernard Łuczykowskl i Zo­
fia Witkowska, a Surma i Brzo 
zowski z Kozarzyna zabronili 
wprost likwidowania stonki na 
swoich polach.

Czyżby nie zdawali sobie spra 
wy jak ważną rolę odgrywa w 
obecnej chwili walka ze ston­
ką?

S. Zjawiński 
korespondent „Głosu"

Osada
z wczesnego okresu 
żelaza

W Szydłowie pow. mogileń­
skiego odkryto ostatnio osadę 
bagienną kultury łużyckiej z 
wczesnego okresu żelaza. O od­
kryciu tym zawiadomił Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu kie­
rownik szkoły podstawowej w 
Popielewie — Antoni Nowa­
kowski.

Delegowany na miejsce od­
krycia z ramienia Muzeum Ar­
cheologicznego w Poznaniu 
mgr Stanisław Jasnosz przepro. 
wadził badania odkrywając je­
szcze kilka innych stanowisk 
archeologicznych z różnych o- 
kresów we wsiach Popielewo, 
Szydłowo i Dysiek. (ha)

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRONIKA
SIERPIEŃ

NIEDZIELA 

Romans
w Słońce w.: 4-09

zach.: 19.13

PONIEDZIAŁEK

Wawriyńrt
Bogdana

Słońce w.: 4.11
zach.: 19. U

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnego opa­
du. Temperatura maksymal­
na około 20‘ C. Wiatry umiar 
kowane, chwilami dość silne 
i porywiste z kierunku pół­
nocno-zachodniego.

Z Wielkopolski
Inspektor Państwowej Inspesk. 

cji Handlowej w Wągrowcu 
przyjmuje interesantów ze skar­
gami i zażaleniami w każdy po­
niedziałek od godz. 13 do 17 
w gmachu Prezydum PRN, przy 
ul. Kościuszki, pok. 24.

Do zadań Państwowej Inspek 
cji Handlowej należy ochrona 
i zabezpieczenie interesantów 
— konsumentów przed brakami 
towarów, dbanie o sprawną ob- 
sługę oraz zwalczanie wszelkich
nadużyć. (Wal)

•
Komisja Budowlana wespół s 

przewodniczącymi Komitetów 
Blokowych w Kościanie ustaliła 
ostatno plan remontów kapital­
nych nieruchomości na rok 
1954. Remont, których koszt 
wyniesie ok. 213 tys. zł prze­
prowadzony zostanie w 47 bu­
dynkach,

• , *
O docenianie przez społeczeń 

siwo Kościana zbiórki odpad­
ków użytkowych świadczą naj­
lepiej wyniki tej akcji w ostat­
nim kwartale br. W ciągu tego 
okresu odstawiono do punktów 
skupu 10 615 kg złomu, 18 851 
kg szmat, 21 152 kg makulatu­
ry, 1913 kg kości, 9781 kg tłu­
czki szklanej, 1863 kg odpad­
ków gumowych i korka, oraz 
1382 sztuk butelek.

• * •
W oddziale Poznańskiej Wy­

twórni Win w Kościanie zasto. 
sowano w tegorocznej kampanii 
owocówej pracę taśmową. Po 
odpowiedniej przebudowie urzą 
dzeń fabrycznych i wprowadze­
niu nowoczesnej metody pra­
cy, Oddział ten wykonał plan 
za I półrocze w 114 proc.

(Kasz)

Trzeba zwiększyć wydobycie torfu
W powiecie wągrowieckim 

znajdują się dość znaczne po­
kłady torfu. Stąd też na powiat 
ten nałożono plan wydobycia 
torfu w takiej ilości, aby m°c 
zaopatrzyć ludność 12 gromad 
i 3 PGR-ów w opał na okres 
zimowy. Eksploatacją torfu za­
jęły się: zespół PGR Smogulec, 
Roszkowo i Stawiany oraz 
PZGS „Samopomoc Chłopska". 
Najlepiej akcją tą pokierował 
instruktor torfowy PZGS-u — 
Feliks Konieczny, który może 
poszczycić się wykonaniem 
planu do 20 lipca w 113,8 proc. 
Zespół PGR Smogulec wykonał 
plan wydobycia torfu do dnia 
10 czerwca br, w 108 procen­
tach. Pracami w zespole Smo­
gulec kierował torfmistrz ob. 
Budnik.

Dlaczego jednak zespół Sta­
wiany wykonał plan tylko w 67 
proc ? Gorzej jeszcze wygląda 
sprawa wydobycia torfu w ze­
spole Roszkowo, który plan wy 
konał zaledwie w 31 procen­
tach, przerywając eksploatację 
już 9 lipca br.

Zapytujemy dyrektorów Suli­
kowskiego z Roszkowa i Szew­
czyka ze Stawian, w iaki spo­
sób zamierzają zaopatrzyć lud­
ność w opał na zimę?

Jak nas informuje pełnomoc­
nik powiatowy do akcji wydo­
bycia torfu — Leon Kamiński, 
zespoły Stawiany i Roszkowo 
mogły wykonać z nadwyżką u- 
staione plany. Sądzimy, że nad 
robią jeszcze stracony czas.

Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" z Szamocina 
pow. Chodzież prowadzi wykop 
torfu agregatem maszynowym. 
W pracy tej zatrudnionych jest 
na terenie gromady Antoniny 
14 osób. Niestety wydobycie 
dzienne jest stosunkowo niskie, 
bowiem wynosi od 15—20 tys.

cegiełek, podczas gdy można 
by tymi samymi siłami uzyskać 
do 50 tys. cegiełek. W niektó­
rych miejscowościach produk­
cja dzienna przekracza nawet 
70 tysięcy. Wszystko zależy od 
dobrej organizacji pracy. W 
Antoninach jest jednak sporo 
braków, które wpływają hamu­
jąco na wysokość wydobycia. 
Tak np. praca winna rozpoczy- 
nać się o godz. 7, a o tej po­
rze robotnicy zjeżdżają się do­
piero i nim przystąpią do zajęć, 
npłynie dobra godzina. Przez 
ten czas maszyna stoi nie wy 
korzystana i spala niepotrzeb­
nie opal.

Zły wpływ na pozostałych 
pracowników wywiera zwłasz­
cza Karol Kajzer, który według 
swego „widzi mi się" przedłuża 
sobie porę posiłków, względnie 
rozpoczęcia pracy. Co gorsza, 
wspomniany Kajzer na zwraca­
ne mu uwagi przez starszych 
pracowników o niewłaściwości 
swego postępowania, obrzuca 
ich wyzwiskami.

Nie wątpimy, że usunięciem 
tych braków zajmie się wresz­
cie kierownictwo robót.

(Na podstawie koresponden­
cji: K. Walczewskiego i St. 
Żiawińskiego — opracował: 
W. M.)

Pilne!
Ob. Łysikowski będąc w roku 

ubiegłym pracownikiem tartaku 
w Jutrosinie (tartak należy do 
Stolarskiej Spółdzielni Pracy 
„Jedność" w Rawiczu) w okre­
sie od marca 1952 do sierpnia 
tegoż roku nie otrzymywał na­
leżnego mu dodatku rodzinne­
go na żonę. Na interwencję ob. 
Łysakowskiego Spółdzielnia do­
tychczas nawet nie odpowiedzią 
ła.

Sprawę tę. proszę Spółdzielni, 
nal»7v załatwić — i to jak nai-
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